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Lwów, czwartek 27 kwietnia 1922. 
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Osłoazenia miejncowe | zamiejscowe: Za | 
wiersy nonpatcii. 1-sep. abosi, zwyb!. (Za 
tekstem) ML. Za n.crar w nadósłunem 
1 pokrolecii 150 Mk. Za I wieraż pa kron!re 
i komunikatów 200 Mx, Za wiersa przed 
| kramiką | repóriuar $6) Me, /a mieliz na 


ł-aze] stronie 00 da., brihne aałomgeni. 
za słowo 15 Nk. Za kupro. syrzednż EF VA. 
Pusi] Ra str. tebat. a uóry ŻW Yk. u dutu 
200 Mk. Za iniej-ea reżćrw. 20 p'oa, Uruż j, 


Ogtaszenia ragraz. 6 109 pr. drożej, 
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 Pessymizm w Genui. W obliczu zerwania konierencyi genueńskiej. 
Prowokujące pretensye sowietów. -+ Rozstrzygające chwile. 


WARSZAWA, 25. % (tel. w!.). Korespondent są jako bez znaczenia. 


R Giwe Ri 3 j n 14. rzópiądu  Wieczy x osi 2 i: š * i j kor i dia 
Cvi genueńskioj zgromadziły się znowu” ciężkie |? CH rnego" donosi z Genui: Pe-|Ze względu na tę krytyczną sytuicyc mocarstwa 


Po paru dniach pogodniejszych, gdy zaże» 
í Enano burzę z powodu odrębnego układu nis- 
Miecko-rosyjskiego, nad salą obrad konferen- 


'svmizm zdaję się zwyciężaś na całej linii. EKS- | zapraszające odbędą narade, czy konferencya ma 


Chmury. Lakonic iadomości wiegrofczne 
+. Lakoniczne wiadomości lolegrofcezne nie pent . E i s ' h | E 2 3 
; E perti zrozumieil, źe wszelka dyskusya z sowie- | wogóle być kontynuowaaa. Dziea «zisiejszy bę 


Olaja dokładnie przyczyn lej uiepogody, nie A a 
aJa <ŁUMIC AEPA podudy, Ie M. A TTN Sk; > ; 
- milej jednak pessymizm opanował uczósliików, rz pok oo AC Snie re GORE OR rae 
Fh narad pod włoskism niebem i zupołnie niesłychane pre tensye sowietów, —|istnienia PPPOE LEA 
quż seryo zaczyna się mówić o nisudałej próhie. wobec czego dalsze narady ocenianej > wo 


Jeżeli istotnie przyjdzie do rozbicia konfe- Pinda iiia KA ZERA TEL IRE ZONA TE DODY ABT 5 WK WORSZZCJDE OC TAR ERYK ZO RCT TRAK EAA 
p przyczyny należy szukać wiano w o- 
 Oyni traktacio niemiecko-rosyjskim, którv pozy ky p: H 
SOspodarczym ma ież mieć charak P T sokowania z Resyanami zerwane? 
OO osa ir ray CO Tre j ZOTOWY va. ` 
Do kowsso proz eo irazos pokojowy 1 U3] BERLIN, 25. 4 (Pat). Jak podają dzinoki |eów oświadczyła, ze na tej podstawie nie będzie 
y. z (a H 5 p u 3 je Genui, na posiedzeniu komisy! rzeczoznawców. | mogła pertraktować. Jak donosi „Berl. Tagblatt 
| aa a jia E iaa magi [ne którem zaimowaro się menioryaiem rosyjskiny, z Genui, o godz. 12 w nocy. Wieczorem pojas 
WA faza des a akiai AB PE D wa SODA adia. mj MPLA wal "sly jah pow kosi Bp U kaj 
= o. pad A w ii , "2 żądali 30-istnisg moraoryum. udzjeienia kredytu, wań. Potwierdzenia tych pogłosek dotvchczas 
kiwników sy R tak p 4300 vga pm | uznania rzędu sowiedkicgaa do iure P-odnówili-|nie ma. aa <w 
ów 1 sktonić ich do ustępstw. piagenia długów wojennycn. Komisya rzeczoznaw - -g= 
Słów dyplomatów nie trzeba brać nigdy j : : , T- Daanan a a 
Osłownie, poza nimi krvja sig zawsze inna - 
gola prawda, hio mniej trzeba powredzieć, że 


Udy Europy doznałvby ogromnego zawod, ady. : . e >. o ə 
same eee uwa wc Prasa na przyjęciu u delegacyi polskiej w Genui. 


Zie co do jej powodzenia nie mieliśmy “nigdy m r z wA d i 
yt przesadnych złudzeń, bo trzeba zawsze GENUA 25. kwietnia (AW). W salach wiel- | nikarzy udzioła! wyjaśnień i informacyi doty- 
Pamiętać o term, kto do Genui pojcehal i jaka *%g0 teatru deieqacyn polska wydała przyją:, czących aktuamych spraw Polski. Na przyją- 
*m zebrala się sprzeczność istotnych, a jesz. fl na cześć przedstawicieli prasy. Obecnych |cin obecni byli dziennikarze wszystkich naro- 
(Ze więcej urojonych interesów. Rozbicie kon. "Il kilkuset dziennikarzy z całego świata, któ-| dow ości: Francuzi, Anglicy, Amerykanie, So- 
| freneyi zawiedzie oczekiwania olbrzymich mas 225) mieli tu sposobność zetknąć się osohiście |wianie, Rumuni, dziennikarze krajów bałtyckich, 
klórs I "z ministrem Stiramuntem, oraz członkami dele-|kilku Japończyków, 10 dziennikarzy polskich, 


LATTE JZRĘ 


idacierpliwie oczekują uregulowania mię- 


zp Narodowych stosunków i istoinej odbudowy gacyi polskiej: Narutowiczam, _ Zaleskim, Pu- j oraz „Klika pań współpracowniczek  delogacyi 
Miszczonej długą wojną Europy. laskim, Strasshurgerem, Wieniawskim i Tar- | polskiej. 
gowskim. Min. Skinmunt otoczony przez dzien- 


s © p d s pA r a p —404— 
kn. 0, iocej, społeczeństwo zaczyna niepo- 

ag niewiadomo przez kogo podsycana oba- 
4 że nieudanie się tej konferencyi zamiasf 


Mzakiwanego ustalenia pokoju, przyniesie co$ w e © a . Ó e e 
NS przeciwnego: Sowmiemy tear wro.) PrZYMIErZE niemiecko-rosyiskie zapowiada woine. 


zaczynają co®z głośniej przebskiwać o 


t 


GZ wości, ponownego zatargu  zbroja?g0. | PARYŻ 25. kwietnia (AW). „Temps“ twier- j.mysł niemiecki musi dostarczyć Rosyi dosta- 
W Nie potrzebujemy nikogo uświadamiać, jak'j dzi. że przymierze midzy Moskwą a Berlinem „Aecznej ilości amunicyi i uporządkować jej 
"e nieszczęściem, jak nieobliczalną ka- l fest rownoznaczne wojnie. Przygotowanie do tej i koleje. 9 
"AR byłaby ta nie do pomyślenia eweninal. | Wojny polrwa jeszcze jakiś czas, ponieważ prze- Socha 
| blo, jaka odpowiedzialność zaciężyłaby na dy. | 98 i ROLMTIAE 7! TARTEA FERET CZ EENET 
aach, którzyby do takiej katastrofy do- | e 
ali, GEN. SEKRETARZ W HAMBURGU. | JAK SOWIETY WYPEŁNIAJĄ TRAKTAT. 


u „latego wszelkie wojenne pogłoski i plot- 
"cy między bajki włożyć, trzeba chyba 
je Przypisać wiosennym nastrojom. Nie mniej 


WARSZAWA. 25. 4. (tel. w”). Dotychezaso- WARSZAWA. 25. 4, (tel. wł). Władze sowie- 
wy Wwiegdrrekt. depariamentn administracyjnego |ckie zatrzymały w Moskwie 17 wagonów z żyw 
w min spraw zagr. Srokowski zamiarowany ż0-|nością i odzieżą dla po'skiej komisv1 repatrvacy| 


| IZY RKA zeństwo musi pilnie czuwać, a | stał generalnym konsulem w Hamburgu i równo-|nej. Zarządzenie to przecina polską akcyę repa- 
koja "ki proletaryai musi stać na straży po- cześnie inspektorem polskich placówek konsular- | tryacyjną. 
PL z, epa Pobrzękiwanie szablą we Fran. nych w Niemczech, w państwach skandynawskich, a 

łiyg © 7 ?skwie, w Niemczech czy w Polsce Belgii, Holaudyi i Kłajpedzie. 

Kinm > Spotkać ze sprzeciwem przedewsłzyfst« j e t , KONSTYTUCYA LITEWSKA. 

ioy o Nnteresowanej kizsy pracującej tych kra- 


WILNO 25. kwietnia (AW). $ 5-15 konsty. 


„Bed pierwszorzodnym zadaniem jest wy- | rt Gaja ucyi litewskiej, który uznaje język litewski jas 
A Ah i uirwalic pokój powszechny. WARSZAWA, 25. $. (żel. w”.). Poseł polski|ko jedyny język państwowy jest sprzeczny z 
god Ja] genueńskich musi przyjść do po-|w Paryżu, Zamoyski i poseł czesri Ossuski wre- |*ym paragratem konstylucyi lit, ktory stwierdza, 
v Europie. - czyli każdy oddzieliie Radzie ambasadorów notę ze poszczególne części teryloryunm litewskiega 
o przesunięciu na dwa miesiące tirminu zała-| mogą tworzyć odrębne jednostki autonomiczne. 

morg twienia sprawy Jaworzyny. j m A 
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Ustawa o gminie wiejskiej — W sprawie gwałtów na Górnym Śląsku. 
WARSZAWA 25. kwietnia (Pat.. Na dzi-| Wniosek (en opiewa: Wzywa się Sejm, aby 


ziejszam posiedzeniu sejmu klab N. P. R. wniosł, 
interpelacyę w sprawie zbmodniczej akcyi nie- 
mieckiej na G. Śląsku. 

Następnie sejm przekazał komisyom usta- 
wę o wtyłącznościach przemysłowych i han- 
dlowych, ustawę w przedmiocie zmiany ustaw 
niemieckich o sądach przemysłowych i kupiec- 
kich i ustawę o podniesieniu dodatku za wy» 
sługę lat cywilnych funkcyonaryuszy paźjstwo- 
wych. 

P. Poniatowski imieniem komisyi admini- 
stracyjnej przedłożył sprawozdanie o ustawie 
o gminie wiejskiej podkreślając, że zbudowaną 
ona jest na trzech głównych zasadach a mia- 
nowicie: że gmina jest wszechstanową, jedno- 
| litą w całem państwie i że gmina jest zbiorową. 

Po dyskusyi w głosowaniu rozprawę szcże- 
gółową nad ustawą odroczono. 

P. Głąbiński uzasadniał następnie nagłośą 
wniosku w sprawie zbrodniczych gwałtów nie- 
mieckich na Górnym Śląska. 


Obrady genueńskie. 


„ GEORGE ZR 16-LETNIEM ROZBROJENIEM. 

GENUA, 25. 4. (Pat.). Największe zaintere- 
sowanie z pośród spraw konferencyi genueńskiej 
budzi projekt L. George'a doprowadzenia do skut- 
bu układu wszystkich państw reprezentowanych 
na konferencyi, w którym to układzie państwa 
zobowiązałyby się przez lat 10 wstrzymać się 
wzajemmie od wszelkich ataków. L. George miał 
się wyrazi, że nie opuści Genul, dopóki nie 
urzeczywistni tego projektu, albowiem od niego 


—; GH —— 
FRANCYA GROZI WYCOFANIEM SIĘ. 
PARYŻ. .25. 4. (Pat.). Prezydent ministrów 
Poincare na posiedzeniu ;nauguracyjnem rady ge- 
neralnej dep. Mozy oświadczył: Będziemy bronili 
sprawy francuskiej nieustannie i energicznie nie- 
zakeżmie od tozoko' wiek bądź. Traktat rosyjsko- 


niemiecki, zawarty w Rapallo, uświęca zbliżenie |długi rządu carskiego zaciągnięte przed 
domagając się jedynie udzie- 


się dwóch państw, które to zbliżenie może się! 
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PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 


(Ciąg dalszy). * 

Biedny Dżym Higgins ze swoim stosem pism 
ulotnych stał, drżąc na całem ciele ze wzburze- 
nia, każdym nerwem rwąc się ku walce, gnany 
wewnętrznym nakazem, by zabrać głos i stanać 
w obronie swychi przekonań jak mężczyźni, lub 
przynajmniej jak towarzyszka Mabel Smith, Mary 
Allen, albo towarzyszka Gerrity, urodzona Bas- 
keryille. 4 

Lecz — ach, skazany na bierne milczenie, 
stał tu, związany uroczystemi obietnicami, które 
dał matce dzieci swych, Lizie. 

Obejrzał się i zobaczył człowieka, który po- 
dobnie jak on był związany — związany wspo- 
mnieniem uderzenia w twarz, które złamało mu 
kość nosuwą i wybiło trzy przednie zęby. 

Dziki Bill zauważył, że jeden z policjantów 
obserwuje go i gotów jest pod najbłahszym po- 
zorem rzucić się na niego. stał więc również jak 
Dżym milczący i nieruchomy. 

Obaj musieli się przypatrywać, jak kpiono 


Z SEJMU. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


sensacyjny dramat w gi 


w ciu aktach z MIĄ MAY roli. 
kino L E YW. 


gim 


nis ograniczy} się do wręczenia Radzie amba 
sadorów noty zwracającej jej uwagę na pro- 
wokacyjną działalność orgeschowców na Gór- 
nym SŚłąsku, lecz aby nie spoczął dopóki rządy 
sprzymierzone faktycznie nie położą kresu bane 
dvckim metodom politycznym Niemców na G. 
Slasku i abv wszelkich dołożył starań dyplo- 
natycznych, aby przejście polskiej części G. 
Śląska w ręoe władz polskich a części przy- 
znane Niemcom w ręce odpowiedzialnego rzą 
du niemieckiego nastąpiło jak najspieszniej. 

Nagłość tego wniosku i jegp meritum przy- 
jeto jednogłośnie bez dyskusyi. 

Na tem obrady zakońuzomo. 

Następne posiedzenie we czwariek o godz. 
4-tej popołudniu. 

Na wniosek p. Wożnickiego, jako 4-lv punkt, 
porządku dziennego najbliższego posiedzenia sej- 
juowego znajdzie się ustawa 6 ordynacyi wy- 
borczej. 


— ea — 


stać grożbą bezpośrednią dła Polski, pośrednią 
zaś dla Francyi. Francya cdfnie śię od współpra- 
cy, jeżeli nie będzie mogła zapewnić zwycięstwa 
swolń poglądom w tej sprawie. Francya pozo- 
stanie w Genui jedynie pod warunkiem, że nie 
poczyni się żądnych ustępstw ani Niemcom am 
Rosyi. 
—a+— 
CO OFIAROWUJĄ SOWIETY ZA UZNANIE ICH 
DE IURE? 
GENUA. 25. kwietnia. (Pat). Komisya rzeczo- 
znawców powołana do rozpatrzenia sprawy ro- 
Syjskicjj odbyła wczoraj posiedzenie, na którem 
delegaci rosyjscy przedstawili siormułowane na 
piśmie wyjaścien:a w sprawie sposobu pojmowania 
wykonania projektów zawarlych w sprawozdaniu 
rzeczoznawców londyńskich. Jak z tego sprawo- 
zdania wynika, Rosyarie uznali dawniejsze 


jesienią 1914 roku, 


sobie z zasadniczego prawa amerykańskiego oby- 
watela, jak pod stopami brutalnego żotdactwa 
w proch się kruszyła wolność, jak gwałcono 
i duszono słuszność wszystkiego, co było naj- 
Świętsze. ' 

Tak przynajmniej można było czytać w leesvil- 
skim „Robotniku*, gdy natomiast „Herald — 
zgodnie z opinią dziewięciu „dziesiątych swych 
czytelników — twierdził, że nareszcie ład i przy- 
zwoitość w Leesvilłe odniosły zwycięstwo, że 
propaganda Hunów na zawsze została zmiażdźona 
i że podżegacze i zdrajcy dotkliwie odczuli na 
sobie potężną dłoń ogóliiego oburzenia. 


s 


Iv. 


Gdy aresztowanych wepchnięto do wozu po- 
licyjnego, otoczył ich, krzycząc i szydząc z nich 
tłum uliczny; lecz policja rozpędziła ludzi i nie 
pozwoliła na wygłaszanie mów na ulicy. 

Dżym i kilku jego towarzyszy szli bez celu 
i planu Główną ulicą. omawiając zaszłe wypadki, 

Każdy wyjaśniał, dlaczego i on nie zasłużył 
sobie na męczeńską koronę. Niektórzy ryczeli 
równie głośno jak inni, lecz policja nie zwróciła 
na nich uwagi; inni uważali, że mądrzej było 
uciec, ażeby dożyć takich dni, kiedy warto będzie 
głos podnieść. 

Niektórzy znów chcieli natychmiast wydruko- 
wać pismo okolicznościowe i zorganizować drugie 
masowe zgiomadzenie. i 

Udali się do gospody Toma, aby się naradzić ; 
usiedli już przy małych stołach, każdy z porcją 


lenia im moratoryum dla spłaty tych długów 
Rosyanie, domagają się następnie skreślenia diu- 
gów wojennych uznają oni jednak zobowiązania 
zaciągnięte bądź przez rząd carski bądź też przeź 
rząd sowiecki pod warunkiem, że zobowiązania 
te nie podpadaja pod kategoryę długów wojennych. 
Byłym właścicicłom r przedźiębiorcom zagrasz- 4 
nym w Rosyi, daje się możność wznowienia dzia: 
talności bądź w dawniejszych badź też w rowy! 
przedsiębiorstwach, pozbawia się ich wszakże pra: 
wa domagania się jakichkolwiek odszkodowań Z 
tytulu strat poniesionych. Właścicjiełom zagrań: 
cznym udzieli się w Rosyi praw ekspłoaracj! 
dawniejszych lub nowych przedsiębiorstw, nie bę: 
dą oni jednak mogli korzystać z praw własności 
a nadto zrzec się muszą wszelkich pretensyi d0 
odszkodowań za poniesione straty. Wszystkie wy- 
zej wyszczególnione warunki uzależniają Ra- 
Syanie od poprzedniekosvuznania de 
iure rządu sowieckiego oraz od udzicie 
nia przez państwa zagraniczne szerokiego KIE" 
dytu. Na następnem posiedzeniu rzeczoznawców 
którę się, odbyło bez udziału delegatów rosyjź 
skich postarowiono przedstawić delegacy! rosyj; 
skiej kontrpropozycyę o charskierze uliimatum, od 
przyjęcia których rzeczoznawcy uzależnią dalsze 
prowadzenie rokowań z Rosyą. 


| 
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W ciągu 48 godzin... 


+ GENUA 25. kwietnia (Pat.). Barthou wy 
dał na cześć Lloyda Georgea śniadanie w 06% 
lu spowodowania wymiany zdań, która okse 
zala się konieczną po napięciu ostatnich dnie 
Ze strony angielskiej wzięli udział w śniadaniu 
oprócz Lloyda Georgea, lord: kanclerz Birkede 
head i Evans. W czasie Enipflania poddane 
szczegółowej dysknsyi projekt 10-leiniego (8 
zejmu i gwarancyi pokojowych w Europie: 
Lloyd George przyrzekl ministrowi Barthou, % 
mu w ciągu najbiiższych 48 godzin przediłoć 
odnośny projekt i wyraził życzenie dojścia W 
definitywnego układu z Rosya. Następnie 0" 
dzono się na to, że w kwosirach długów przed 
wojennych i wojennych alianci będą szukuł 
wspólnego rozwiązania. W końca żapytał Liloy% 
George ministra Barthou, jak Framcya zachowa 
się wobec żądania Rosyi co do kredytów n$% 
odbudowy. Barthou odpowiedział, że w ciągi 
48 godzin zakomunikuje l. (reorge'owi odpo 
wiedź francuską. W najbliższych dniach teh 
należy oczekiwać doniosłych wydarzeń. 
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mleka, kawy, kanapką lub kołaczem przed sona | 
. 


| 


i zastanawiali się nad możliwością złożeń! 
kaucji za aresztowanych bez pomocy towarzysć 
doktora Service, gdy wtem zaszło coś, co SPÓ 
wodowało, że w okamgnieniu pierzchły wszelkić 
myśli o meetingu. - 24 
Nagły, gwałtowny wstrząs targnął powić 
trzem, a ziemię chwyciły jakieś niedające M 
opisać konwulsje. Powietrze przybrało nagle © 
chy żywej istoty, skaczącej ludziom do wari" 
z brzękiem i dźwiękiem padały szyby do WAS” 
trza, Ściany i stoły drżały, jakby zdjęte prze“ 
żeniem. 
Jakiś potężny, przenikliwy ton zapełniał pr 
strzeń, ton zarazem nieopisanie ciężki, z któr mó 
od czasu do czasu wyodrębniał się brzęk t% 
kących się szyb. A potem cisze, groźna, nA 
szczęście zwiastująca cisza. j P 
W spojrzeniach ludzi, wpatrujących się W 5 
bie wzajemnie. czytało się pytanie: 
— Wielki Boże, c0 to było? A 
l od razu też w szystkich oczach błysne” 
odpowiadź : 
— Fabryka materjałów wybuchowych ! jęcy 
Tak, tam się to stać musiało. Od miesie 
mówiono i myślano o tem, rozważano mo” 
wości i ewentualne następstwa. A teraz stało 
Nagle jeden z siedzących przy stole krzykm 
inni spojrzeli na jego zbielałą twarz i odga ii 
jaki straszny lęk Ścisnął mu serce. Chata 8 s 
rzysza Higginsa znajdowała się w obrębie * 
plozji. 
— Muszę 


ż 


tam  biedz, chłopcy — jek 


Nr. 93 „DZIENNIK LUDOWY“ 


- 


Równoprawnienie językowe na Górnym Słąsku. | 


WARSZAWA. 25. 4 (tel. wł.). Między dele- 
Seacyą polską a niemiecka w Genewie przyszło 
b porozumienia w sprawie dopuszczenia języka 
Niemieckiego do obrad sejmu górnośląskiego pod 

| że te same prawa przyznane będą 


sojusznicza zażądała od Naczelnej Rady Ludowej 
spisu osób, przeznaczonych na urzędy w polskiej 
części G. Śląska. Istnieje przypuszczenie, że cho- 
dzi tu o sprowadzenie tych osób na urzędy ce- 
9 lem zaznajomienia ich z administracya jeszcze 
językowi polskiemu w niemieckiej części Gór< przed wkroczeniem wojsk polskich. Jak widać, 
nego Śląska. kamisya miedzysojusznicze pragnie, by objęcie 'G. 
KATOWICE, 25. 4 (AW). Komisya między-| Śląska odbyło się jak najszybciej. 
OL a ETA ZPP Z TTS TEWOŃ TED 


Niemcy zapewniają 0 życzliwości dla Polski. 


_ WARSZAWA, 25. 4. (tel. wł). W niedzielę Rathenau odwiedził ministra Skirmunta 1 zapewnił 
© o nailepszych intencyach Niemiec wobec Polski. 
ROP Tab TROCKI ŁODZIE TOŻ o COW ZE EEEE KOPE, 


DORAŻNA POMOC DLA BEZROBOTNYCH. 


WARSZAWA 25. kwietnia (Pat.). Na po- 
śledzenia komisyi do badania kryzysu w prze- 
myśle i handlu przedstawiciel ministerstwa skar- 

u oświadczył, że wnioski p. Szczerkowskie- 
80 w sprawie dorażnej pomocy dla bezrohot- 


Odrzucenie litewskieh pretensyi w Genui 

GENTA 25. kwietnia (Pat.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisyi transportowej delegaci li- 
tewscy oświadczyli iż poprawa tranzytu na te- 
rytoryusi państwa litewskiego nie może być 
dokonana, ponieważ część terytoryum tego okn- 
powana jest przez Polskę. Przewodniczący ko- 
misyi Jadot zwróCił uwagę, iż oświadczenie to 
nie dotyczy obrad komisyi, nie udzielił nikomu 
w tej sprawie głosu i nie dopuścił do umiesz- 
czenia jej na porządku dziennym. 

— 100 


Strejk generalny w Irlandyi. 


tade ministrów. 
| ` —r 
Myślą już o traktacie z Gzeehami. 
PRAGA 25. kwietnia (Pat.). Przedstawiciel 
*syjskiej misyvi handlowej w Pradze p. Mosto- 
weńko oświarlczył wobec przedstawiciela „Pra: 
$er Tagblałtu", że traktat niemiecko.sowiecki 


Z 


Ustawa c służbie cywilnej. 


WARSZAWA 25. kwietnia. W jednym z o- 
statnich numerów „Dziennika Ustaw“ (Nr. 21) 
ukazała się ustawa o służbie cywilnej. 

W dziedzinie kar dla urządników za wykro- 
czenia służbowe (par. 75) przewidziane są tyl- 
ko dwie kary: nagóna I „skrócenie lub skaso- 
wanie urlopu odpoczynkowego*. 

Ta ostatnia imowacva koliduje z art. III-cim 
tejże ustawy, który orzeka, że „każdy urzęd- 
nik ma prawo do urlopu odpoczynkowego, © 
ile pracuje 10 lat — 4 tygodnie w roky, o ile 
10 do 20 — 5 tygotlni, o ile dlużej — 6 tyg. 

Przytem druga z kar administracyjnych nie- 
tylko przeczy ustawie, lecz częstokroć godzi 
w zdrowie pracownika, gdyż dwuletnia praca 
bez urlopu odpoczynkowego nie da się wogóle 
pogodzić ze zdrowiem przeciętnego urzędnika. 

—..+— 
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CZICZERIN O TRAKTACIE Z NIEMCAMI. 


BERLIN, 25. 4. (Pat.). Korespondent genueń- 
ski „Berl Tgbl.* miał wywiad z Cziezerinem, któ* 
ry oświadczył, że układ rosyjsko - niemiecki zo- 
stał powitany w Rosyi żywem zadowoleniem. Co 
do nacisku wywierancgo na Niemcy w kierunku 
odwołania układu, oświadczył Cziczerin, że Rosya 


| uważałaby za naruszenie zasady niezawisłości T 


suwerenności, gdyby pewne mocarstwa usiłowały 
uktad ten unieważnić iub zmienić. Rosva zachowa 
sie bezwzględnie odmownie co do eweantualności 
jakichkolwiek zmian traktatu. Stanowisko Rosy! 


LONDYN 25. kwietnia (Pat.). Telegr. Comp. |do Ligi narodów określił Cziczerm w ten sposób, 
Zapowiedziany strejk generalny w całej Irlan-| że tylko po przeprowadzeniu zmiany statutu Ligi 
dyi wybuchł wczoraj. Połączenia telegraficzne! nar., zagwarantowaniu równych praw wszystkim 
i lelefoniczne są przerwane. Ruch pociagów ZU-' narodom, oraz po stworzeniu reprezentacyi @o- 
pełnie ustał. Handel i przemysł oraz wszelka botniczych w łonie Ligi, Rosya byłaby gotową 
praca ustały. wejść w skład Ligi narodów. 


Mógłby służyć za podstawę do zawarcia trak- 
tu czesko-sowiackiego. Mostoweńko nie chce 
Ukrywać, że Czechosłowacya przez swój upór 
Wobec Rosyi oslabila swoje stanowisko. Rosya 
mesztą liczy się z tem, że oddzielny traktaf, 


— RER- 


Sesko-sowiecki miałby dia Rosvi tylko mniej- 
Se znaczenie. Pogrzeb dr. Styczyńskiego. 


—086-— 


SPRAWA WSCH. MAŁOPOLSKI W GENUI? pogrzeb dra Styczyńskiego, zamordowaneho przez 


orgeschowców na Górnym Slasku. Trumnę oto- 
czoną honorową strażą Sokołów, odprowadziły 
tysiączne tłumy na miejsce wiecznego spoczynku. 
Rząd reprezentował wojewoda poznański i dy- 
rektor dep. V ministerstwa S. Z. Krzemieniecki. 


44. — 


nych bedą w tym tygodniu rozpatrzone przez 
| ,. PARYŻ, 25. kwietnia (Pat.). „Echo de Pa- 
us" donosi z Gemmi, jakoby Lloyd George, który 
*amierza pozostać tam do dnia 10-go maja hr. 

ał zamiar zaproponować aliantom uregulo- 
Nanie różnych kwastyi, a w szczególności kiwe- 
ši wschodniej Małopolski. 


Yoi ' 


aja święte 


x - m mem nie i 
A kilku towarzyszy wybiegło z nim na ulicę. 
Idąc trotuarem sądzić można było, że ani 


Pi 
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amenas aeiae e = = 
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kie zeschnięte drzewo. Czy wybuch wyrwał je 
z korzeniami ? 


POZNAŃ, 25 IV. (Pat). Dziś odbył się tu| 7 


m_rob 
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HENRYK BEZMASKI 


Robotnicze święto majowe 


Cena 10 Mkp. 
do nabycia w Administracy! „Dziennika Lud.* 


Do nabycia w Administr. „Dziennika Lud.“ 


otniczem! 


Doszli do małego wzgórza, z którego zwy- 
kle widać było całą linię kolejową, Latarnie 


ledną cata szyba nie pozostała w Leesviile, 
Gdyby Dżym był bardziej doświadczony 
Łodyby umiał bez namysłu wydawać pieniądze, 
Viby mógł poinformować się telefonicznie lub 
j jakimś biurze dzienników, lecz w tej chwil 
do jedyna tylko myśl wypełniała jego duszę: 
ŚĆ do tramwaju i pobiedz do domu. Towa- 
Sze biegli z nim razem, rozważali, co się stać 


Szedł dalej, z początku nieco powolniej, stą- | świeciły wśród ciemności, poruszały się to w tę 
pając ostrożnie, lecz wnet trwoga znów przy-|to w inną stronę migały jak robaczki świeto- 
spieszyła jego kroki. Doszedł do jakieś farmy, | jańskie. : 
wszedł na podwórze i zawołał na mieszkańców. — Pójdź pan ze mną — prosił Dżym far- 
Nie było odpowiedzi, dom był jakby wymarty. | mera i pobiegł pędem w kierunku swego domu. 
Na ziemi leżaiy cegły z dachówek. Serce Dżyma | Droga była przysypana ogromnemi zwałami 
skurczyło się z strasznej trwogi. ziemi, jak gdyby olbrzymie wozy wyrzuciły tu 

Teraz zbliżył się do skrętu drogi, w odleglo- |piasek i kurz. Tam, gdzie dawniej stał płot oka- 


must» starali się go uspokoić, perswadowali |ści około pół mili od jego domu. Stały tu wozy |lający chatę Dżyma, leżały wysoko spiętrzone 
Pott że całe nieszczęście skończy się na kilkuji konie w uprzęży, lecz nie było w pobliżu |całe pagórki ziemi, jabłoń znikła, w miejscu 
Uczonych szybach i garnkach. człowieka. Droga wiodła przez las, wszędzie je-| dawniej porosłem trawą „czerniało urwisko, 


iektórzy mieli zamiar odprowadzić go aż 
km om", przypomnieli sobie jednak, że w ta- 
Wrot razie, nie będą już mieli tramwaju z po 
Ogran ™ że zaś raniutko musieli iść do roboty, 
aniczyji się do odprowadzenia go do stacji. 


dnak drzewa wyrwane z korzeniami zagradzały |a tam gdzie stał dom, rozwierała paszczę głę- 
przejście. Dżym musiał sobie z trudem torować |boka, straszliwa czeluść 
drogę. Jakaś złamana gałąż rozdarła mu twarz. 
Ze strachu i przygnębienia bliski bvł płaczu. 
Chata jego znajdowała się o dwie mile od fa- ć . 
bryki prochu. nie mogło: się więc przydarzyć Dżym odchodził od zmysłów. Wyrwał as- 
żadne nieszczęście. imerowi latarnie z ręki, szukał w najwiekszej 
Ujrzał przed sobą chwiejącą się latarnię i za-| rozpaczy kurnika, chiewka. płotu, starego klonu 
wołał na niosącego ja człowieka, aby na niego |na podwórzu, wreszcie szyn. Nie chciał wierzyć, 
poczekał. Gdy doszedł do niego, okazało się, |że szedł właściwą drogą i jest ona na właści- 
że był to jakiś w okolicy mieszkajacy iarmer,|wem miejscu; nie mógł uwierzyć w rzeczywi: 
który tak samo 0 niczem nie wiedział, jak |stość tej zmory, w istotność widoku, który się 
Dżym. Poszli dalej razem. Gdy wyszli z łasu|oczom jego przedstawiał. Pędził to tu, to tam, 
cała droga zasłana była krzakami, Śmieciem, |potykając się o grudy ztemi, wpadał w ziejące 


Vi. 


V. 


pod Awa był przepełniony ciekawymi, którzy 
zza ma miejsce eksplozji; Dżym znałazł się 
chał w licznem towarzystwie. (idy jednak doje- 
Wszyę O swojej stacji, wysiadł sam jeden z wozu, 
Ste €Y inni bowiem pojechali prosto na miej- 
m gdzie stała fabryka. 


drów. zawsze utkwiła w pamięci Dżyma, ta wę- |odłamkami płotów i zwęglonymi trudnymi do iozpadliny, których gryzące wyziewy wyciskały 
By jaki: ta okropna droga przypominająca jakby | poznania przedmiotami. mu łzy z oczu. 
Prawi IS sen. Było ciemno zupełnie. Gdy uszedł — W tem miejscu to być musiało — rzekł (C. d. u.) 


e połowę drogi, potknął się o coś 1 upadł 
Q ziemię, „Skupił myśli i przypomniał so- 
w tem miejscu, przy drodze stało wiej- 


farmer, a na następne słowa serce Dżyma pra- 
wie bić przestało. — Tu musiał być tor kole-; 
lowy 


- chodu rocznicy Trzeciomajowej 
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Nowiny z dnia. 


Lwów. 25 kwietnia. ; 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


W środę o godz. 730 „Wielki wieczór baletu (go- 
ścinny występ N. Kirsanowej i A. Fortunata. 

We czwartek 27 kwietnia o godz. 730 „Wierna ko- 
chanka“, komedya w 3 aktach Fijalkowskiego. 

Po każdem przedstawieniu wieczórnem czekają 
wozy tramwajowe do uzytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


a 
REPERTUAR „TEATRU MALEGO” (Gródecdka 2 b): 
We środę o godzinie 7:30 „Kontrolor wagonów sy- 
pialnych*, farsa w 3 aktach Bissona. 
We czwartek o g. 730 „Roziwór prof. Pytla*, gro- 
teska w 3 aktach Brunona Winawera 
—.d — 


REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI, ul. 5!oneczna. 


We środę o godzinie 7:30 „Szał miłości”, operetka 
w 3 aktach Buttykav'a. 

, _ We czwartek o godz, 739 „Szał miłości“, operetka 
w 3 aktach buttykdy'a. 

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ui. Legionów w Ozlen zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów). 

: =~ 00 — 

Repertuar ukraińskiego teatru tow. Besida. 
Sala Łysenki Szaszkiewicza 5. 

Sobota 29 kwietnia Premiera „Żart życia”. komedya 
w 3 akt P. Czerkasenki. 

Niedziela 30 kwietnia popołudniu: „Marusia Bohu- 
sławka*, dramat historyczny w 4 aktach z prologi:m 
M Staryckiego. 

Niedziela 40 kwietnia „Momot Nir", trag. w 5 akt. 
Kdkanki. 

Poniedziałek 1 maja „Nadzieja“, socjalny dramat | 
w 4 G. Hajermansa 

Początek przedstawien popołudniowych o godz'nie 
3 — wieczornych o godzinie 730. Bilety, wcześniej 
ao nabycia „Narodna Torhowla* a w dzień przeasta- 
wienia od godz. 10—12 przed południem, i od godz 2 
popo.udniu Kasa teatru. 

« W STRYJU. 

Sroda 26 kwietnia „Cygańska milość“, operetka F. 
Lehara. 

Czwartek 27 kwietnia „Halku“, opera w 4 aktach 
St. Moniuszki. 


Bilety w Stryju do nabycia w „Narodnej Torhowl:". 


— awa — 


Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD, 
MICKIEWICZA, ul. Bourlarda 5 (boczna Batorego), 

We środę, 26-go bm. o godz. 6.30, przy 
ul. Boularda 5, wyklakł red. Sznycera pt. Jẹ- 
zyk międzynarodowy „Fsperanto*, połączony 'z| 
wystawą esperanóką,. f 

We czwartek 27-go bm. o g. 6.30 wykład, 
prof. Polit. Dr. Caro pt.: „Podstawy nowocze | 
snego państwa Cz. É. x | 

W piątek 28-go bm. o g. 6.30 wykład doc. 
Uniw. Dr. Modelskiego pt.: „Połutunuowe po! 
granicze Polski pod względem historyczno-et-| 
nograficznym” ‘Cz. IH. 

W sobotę 29-go bm. o g. 6.30 wyklad; prof. 
Polit. Dr. Caro pod tyt: „Podstawy nowoczes- 
nego państwa Cz. IL. 

W niedzielę 30-go bm. o g. 6.30 wykład 
doc, Uniw. Dr. Modelskiego pt.: „Południowe 
pogranicze Polski“ (z. IV. 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 


się w czwartek 27 bm. o godz. 6 wieczorem 
w sali posiedzeń Rady m. w Ratuszu, 


NALEPKI TRZECIOMAJOWE. Komitet ob- 
zwraca się do 
instytwcyi, właściciel realno- 


wszystkich władz, 


ści i mieszkańców miasta z gorącą prośbą o obcokrajowiec. W czasie rewizyi znaleziono przyjwa się w lokalu Domu Ludowego w niedzielę „d 
adobieni: okien nalepizami /illuminacyjnem;, które |nim: 400.000 carskich rubli, 309.000 rubli Kieren-| 10 rano do 2 popol. u tow. Delimaty, w środę p, 
nabywać można we wszystkich sklepach, oraz w|skiego, 11 łańcuszków i papierośnice złotą, kil- g. 5 — 8, u tow. Bujakowskiego, w sobotę ay 
kioskach inwalidów od dnia 27 bm. w cenie po ka podoLnych braazolettk i większą ilość srebt- 5 — 8 u tow. Liwosza. 2 

nych i papierowych koron austryackich i czeskich. | - 


10 mt. za sztukę. 


WIECZOR ESPERANCK! W UNT'WERSYTE- 
CIE LUD. IM. ADAMA MICKIEWICZA. Borys 
Popow, znakomity śpiewak, po powrocie swoim 
z Pragi, śpiewać będzie po esperancku pieśń 
wreadora z „Carmen“. W wieczorze tym weźmie 
także włziat p. Plaiówna z wyjątkami z „Haski”, 
wystawionej po esperaaciu podczas zjazdu espe- 
rantystów w Krakowie w r. 1912. 

Poza tem secylować będzie p. Henryk Bar- 
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„DZIENNIE LUDOWY" 
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wiński, znany i ceniony artysta teatru miejsk., u- 
twory poetyckie Adama Mickiewicza w 
czeniu na język esperancki. l 

Publiczność będzie miała sposobność oglą- 
dnąć wystawę dzieł esporanckich, gazet, tuma- 
czeń, w tem przeklad „Pana Tadeusza”. Wieczór 
ten odbędzie się dzisiaj w Instytucie tochn., ul. 
Bourlarda: Nie wątpimy, że sala będzie wypeł- 
niona po brzegi. 

KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we 
Lwowie piacono wczoraj: za 1 dolara 8650—3750, 
dol. kanad. 3580, marki niem. 1350—15%50, leje 


rum. 25—26, liry włoskie 205, fr. franc. 330,|Z przewodniczącymi związków odbędzie posie” 


ir. belg. 310, fr. szwaje. 700, kor. czeskie 71/50, 
kor. austr. stempi. 048, ft, szterl. 16,000 mkp 


SAMOBÓJSTWO Z ŻALU ZA MĘŻEM. zak 


rya Wisezorck, lat 48, wczoraj zrana w realności 
przy ul. Kocharowskiego | 48, skoczyła z trze- 
ciego piętra na podwórze i poniosła Śmierć na 
miejscu wskutek rozbicia podstawy. czaszki. 
Desperatka popełniła samobójstwo z żalu po stra- 
cie męża, 

CZYJE PIENIĄDZE? Oskar Landau i Justyn, 
Schlag znaleźli 50.000 mk, które zdeponowali w 
policyi, 

MOST KGLEJOWY POD STRYJEM na linii 
Srdj - Bolechów wiezoraj w socy wśród dstonacyi 
runął w rzekę. Ruch kolejowy na tej linii odbywa 
się z przesiadariem. Wladze zarządziły śledztwo 
w tej sprawie. 


KLOPOTY ATAMANA MACHNY. Przez dłuż- 
szy czas walczył z bolszewikami na Ukrainie na 
własną rękę ataman Machno. Ostaiecznie zbiegł 
on ż garstką oficerów do Rumunii, a następnie 
udał się do Polski. Wraz z żoną i 16 oficeram! 
udał się on przez Lwów do obozu internowanych 
w Strzaikowie. Wiele osób z Ukrainy, przebywają- 
cych w Strzaikbowie, wniosło skargi na niego, 
podając, że jego oddziały w czasie walk zrabo- 
waiy mienie ich dbszczętare. Sam zaś Machno 
twierdzi, że władze rumuńskie skonfiskowały mu 


|10 milionów let, oraz znaczną ilość złota 1 sre- 


bra, a po przekroczeniu granicy, polskiej miał on 
odmówić z radości dziękczynną modiitwę. 


TRKŻE SLUGA BOŻY. Miasteczko Sichoń 


obdarzyła Opatrzność duszpasterzem, który czyni! 


ep może, aby owieczkom swoim otworzyć oczy 
na postępowanie opiekunów ludu w sutannie. 
Ksiądz bernardyn A. Biliński w sposób niesły- 
chanie dotdiwy daje sią'we znaki ludziom, któ» 
rym los kazał żyć w jego sąsiedztwie. Jak mogą 
owieczki ks. Bilińskiego wierzyć w wygłaszane 
przez 1ego kazania o milości blizniego, kiedy 
postępowanie jego pełne jest dowodów przeciw- 
nych. Ostatnio poczciwy księżulek potruł swojej 
sąsiadłice Radwańskiej kury. 

FAŁSZERZE ETYKIET NA SACHARYNĘ. 
Funkcyonaryusze policyi ujęh na ulicy Szpitalnej 
18-letniego Izracla Vogelmanna, który niósł pa- 
kiet falszywych karbonów do opakowania sacha- 
ryny i „banderole*, Następnie w mieszkaniu Bera 
Altmanna przy uł. Objazdowej 8 znaleziono fa- 
bryko tych opakowań. tfęto tu 45-letniego Chai- 
ma Bera Altmanna, głuchoniemego nieznanego 
uazwiska, Szajndlę Mehl, Ch. Vogeimanna i Jakó- 
ba Steina. Wymienionych wraz z gotowym fa- 
brykatem, ldiszemi i prasą drukarską odprowa- 
dzono do aresztów policyjnych. Dalsze śledztwo 
w toku. * g 


UJĘCIE PRZEMYTNIKA KOSZTOWNOŚCI. 
Wczoraj na dworcu głównym  policyanci ujęli 
pewnego pasażera, który podejrzanie unikal wi; 
doku zosterunkowych. W policyi wykazał się on 
paszportem czesko-siowackim jako WŁ Pelikan, 


Gość ten w końcu przyznał się, że pochodzi | 
z Berezec pow. Fobreckiego i nazywa się Salo 
Komarin, Kosztowności znalezione przewoził z 
Podwołoczysk prawdopodobnie za granicę, 


KRADZIEŻE. Policyj we Lwowie doniesiono, 


gazynów Marka Licntstejaa przy ul. Trauguta 6, 
32 zwojów materyi granatowej, wartości otoło 


20 milionów marek. i 


truma- Skradziono 


| deckiej 35 A. skradziono z budki przybory kane 
aelaryjne wartości 100.000 mk. : 


NOE IAT EE EN EEE A E ER EJEA SSA 


zowano pożary, 'które wybuchły po skspiozy! a 
że w nocy na 15 bm. skradziono w Łodzi z ma. jest jeszcze zaaną dokładna liczba ofiar. Migi 
ministrów zamianowała komisyę śledczą, 
„ma zbadać przyczynę katastrofy. 


W firmie Pollaka przy ul. Gródeckici 1 1 
benzynę i lakisry wartości. 200.000 mk. 
Ze składu desek Józefa Ecka przy ul. Gró- 
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Zəbranie przewodniczących kias. 
Związków Zawodcwych. 


Komisya okr. klasowych związków. zawod: 


dzenie w sprawie uroczystości l-go maja W 
lokalu przy uł. Ormiańskiej |. 2. Początek 0: 
brad o godz. ś-maj wiecz. Wsięp na salę maji 
tylko upeinomocnieni reprezenlanci związków zag 
wodowych. Obecność członków kamisyi okrgs 
gowych i przewodniczących konieczna. 
Szaniowsk!, sekr. Węglowski, przew. 
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Zabawa ludowa. 


W niedzielę 30 bm. o godz. 7 wiecz. odbę* 
dzie się w salach „Domu Narodnego' wielka ZA: 
bawa ludowa z tancami. Doczód na budowę Do” 
mu Ludowego we Lwowie. Bilety już są do ne? 
bycia w Administracyj  „Dziensika Ludowego”. 
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Przedstawienie teztralne 
w dniu 1-go maja we Lwowie. 


Jak co roku w dniu 1 maja odbędzie się dla 
robotników popołudniu przedstawienie 
Wielkim teatrze po cenach zniżonych. Graną bę 
dzie znakomita sztuka „Krąg interesów*. Bai 
już zamawiać i kupować naieży w Administrac 
„Dziennika Ludowego“. 


Lokal sklepowy Administracył 
Dziennika Ludowego. c 


W najbliższych dniach otwieramy przy ulicy 
Szajnochy lokal sklepowy dla Administracyi NA 
szego pisma i Księgarnię Ludową. 


k 

Sprawy partyjne. . 
* RADA ROBOTNICZA P. P. S. odbędzie? 
posiedzenie w środe o godz. 7 wiecz. w lokai 
przy ul. Ormiańskiej 2, IL p. Na porządku dzis 
nym: Program uroczystości 1-go Maja. Wzyw 
się wszystkich delegatów, aby ra tem posiedzeń” 
absolutnie się jawili. ) 
* WZYWA SIĘ KOMITETY MIEJSCOWE ~ 4 
Wschodniej Małonolsce do nadsyłania zamówi” 
na afisze i odznaki 1. maja, najdalej do dnia ** 
kwietnia do Sckretaryatu, ul. Sykstuska 21 I f 
Wysyłka nastąpi tylko za zaliczką. + 


* RADA ROBOTNICZA P. P. S. W BORYSŁA 
WIU zawiadamia, że w niedzielę dnia 30. EW 
tnia 1922 r. o godz. 10, rano, odbędzie się w BOIS 
sławiu Walne Zgromadzenie członków || 
P. S.. Wstęp na salę tylko za okazaniem nowy” 
legitymacyi partyjnych. f w. 

Wymiana starych legitymacyi na nowe 0%i 


O 
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„KATASTROFA W MGNASTYRZE. d 
PARYŻ, 25. 4. (Pat.). W Monastyrze z% 


53 


Jak Lwów Lwowem, nigdy nie było tu 
Jeszcze tyle sklepów, a osobliwie tych osła- 
Wionych „sklepów spożywczych“ co obecnie. 
Dawniej wystarczyło przejść się ulicą, by się 
%0ryentować, ile to lokali sklepowych stale 
pustką. Obecnie nie tylko, 4 wszystkie lokale 
Sklepowe są zajęte, ale, przerabia się nawet 
Mieszkania prywatne, oficyny na sklepy. 

Ta ollkrzymia ilość handlów wpływa za- 
kójczo na obroty handlowe, albowiem zbyt wic- 
ni jęsl nowych „kupców” chcących żyć z tego 
Mallu i to wygodnie a za mała jest podaż 
Artykułów zwłaszcza spożywczych. 

Skutek z tego taki, że kupcy placą produ- 
tentom wszsłką cene i' poprostu przełicytowu: 
Ja się, Lyle tylko nabyć towar. Towar więc Ka» 


Naprzykład masło podrożało w mieście blisko 


Na marginesie szalejącej drożyzny.. 


źdy drożeje w miare ilości kupujących. Obecnie. 


a > 
5 


"DZIENNIK LUDOWY" 


rząd winien chocby w formie gwarancyi na po- 
życzki niskoprocentowe przyjść z pomocą wla- 
ścicielom zdnojów i pensyoaatów. Następnie 
o 100 procent. Przyczyny tego należy szukać przedstawił prof. Nadolski plaa rozbudowy Kry- 
coprawda w malej dostawie ze wsi, ale talnicy, na który to cel rząd przeznaczył ponad 
inasło nie byłoby lak .znacznie podrożało, gdy-| 100 milionów marek. 
hy podaż nie byla tak silna, jak tego bylłómy W dyskusyi zabierali głos: p. Krusenstern, 
świadkami w oeslatnich tygodniach. O cenach |p. Blum, który domagał się ulg dla urzędników w 
decydują przekupnie i kupcy, którzy nie cze-|Krynicy, dalej dr. Westreich, który rzecz 
kaja, aż im chłop do domu stój towar przy-|dziwna — nie mówii, by ceny w Krynicy były 
niesie; ale oczekują go na dworcu kolejowyni |przesadzone i przytaczał, że właściciele will w 
i pod rogatkatni, wydzisrając sobie każdy po-| Krynicy żądają „tyfo' po 1000 rak. dzienniż za 
szukiwany towar z ręki. "mieszkanie. Dr. Sabatowski przytoczył następu: 
Jeżeli w danej chwili nie ma jeszcze moż-|jący charakterystyczny szczegół, dotyczący zdro- 
ności zamykania nadiniernej ilości sklepów, te|jownietwa: W. Rozdole, gdzie są zaakomite wody 
przynajmniej w dostępnym sobie zakresie ma.|siarczane, magnat Lanckoroński wybudował na 
gistral może coś zrobić, może kazać rozpę-|swój i swych gości (czasem cesarski:h) użytek 
uzic thum zerujących pod rogutkami i na dwor-| wspaniały pałac o kilkudziesięciu pokojach 1 15 
cach „pijawek, by przynajmniej produkty wiej. | kabinach, z wielkim komfortem urzadzonych. Te- 
skie dostawały się wprost na targach w ręce|raz ten pałac pustką stoi, ale Lanckorońscy zbyć 
pabticzności. go nie chcą. Chyba że reforma rolna ich do tego 


. 
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è : «9-2 Nz, 
Z krwawej kroniki Zdrojowiska tylko dla paskarzy 
E > fagam pi zyka sę ró „= Zbliża sie pora letnia. Wielu ludzi musi ra- 
lużąco 19-jetnią uli ków ną obachem się. | ać aioi Ww zdrojowiskach, lecz trudności 
> anita ka Aer pra kn „ża „ga a Res MA w miejscach iecznięzych Ww Polsce tak 
"= S Jk A O B „mL e „Stają się wielkie, że inteligent pracujący œ 
wnę w Stanie SroŹnynI przywieziono > szit. robotnik, już nawel imarzyć nie może o krujo- 
ah wych źródłach. Zarządy zdrojowisk i właści- 
ciele pensyvonatrów wszystko czynią, aby unie- 
możliwić dostęp do polskich źródał ludziom pra- 
cy, a staje im się to tem latwiejsze, że paska- 
rze przelicytowują się wzajemnie, płacąc ża 
utrzymanie i mieszkanie wszelkie zadane sumy, 
Niestety w Kryntey, która jest własnością 
państwa, jedna kapiel kosztować będzie około. 
5.000 mk. rząd wobec tego traci prawo po- 
ciągania do odpowiedzialności tych właścicieli 
pensyonatów, którzy za utrzymanie dzienne li- 
czyć będą 3.500—4.000 mk. od osoby! 


— 


O W Kuczanach, ad (iłuchowice, Leon Sydor 
Strzymał od stryjecznego brata swego Maksyma! 
Mię karabinu bez łożyska, zaś od kolegi z Bił-. 
II nabojów. Dnia 23. bm. do stajni zawołał 
-winiego Jana Czarneckiego i u wyjął kulę 
naboju, a zaikawszy proch naładował tak 
$prepurowanym nabojem lufę karabinu. Mówiąc 
Czarneckiego „leraz cię zastrzelę” postrze- 
Ul go nichezpiecznie w skroń, poczem zbiegł. 
—Zarneckiego w Stanie groźnym przywieziono 
© szpitala. 


A 
1: 


tg 


SPT Z 
W Bortiatynie, pow. Mościckiego, 23-letni 
an Beń manipulnjąc z nabitym starym pistole- 
"Q postrzęlił się w twarz. 


—.— 0e 
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Wczoraj z inicyatywy tow. hygienicznego 
i politechnicznego odbyło się zebranie, na któ- 
rem dyr. okr. urzędu zdrowia dr. Mikołajski 
mówił: o grzesileniu w zdrojownietwie, a prof. 
Nadolski o przebudowie: zdrojowisk, a głów- 
nie rozbudowie Krynicy. 

Dr.Mikołajski zaznaczył, że zdrojownictwo w 
Polsce przebywa ostre przesiłenie wskutek zni- 
szczenia wojennego i niemożności większych in- 
westycyi, Niemniej jednak napływ Xkuracyuszy jest 
znaczny, ©9 wplywa fatalnie na cały stan zdro- 
jownictwa. Ta nieznana dotychczas frekwencyą, 
wynikia zresztą z przyczyn natury wojennej, jak 
niski stan naszej waluty, niemożność wyjazdu za 
granicę, trudhości paszporiowe i t. p. sprawia: 
że nastąpiło znaczne pogorszenie warunków lecz- 
niczych, brak mieszkań, łazienek i t p. Na tem 
tle powstaje m i 


ZMONOPOLIZOWANIE ZDROJOWISK NA RZECZ 
LUDZI BARDZO BOGATYCH. 

wszędzie widać ludzi źdrowych, silnych. îhulti 

milionerów, ofiaryję 1 bajeczne ceny za mie- 

szkanie, żywność i t. p. 


| Edmund Surma znalazł nabój w lesie koło 
‘Adamy, pow. Kamioneckiego. Bawiąc się 
in spowodował wybuch, przyczem odłamki me- 
U wybiły mu lewe oko. 
—.0— 
= Jan Kośnicki wczoraj zrana łączył wozy 
1a dwokcn głównym. W tym czasie zderzaki 
Bonów zmiazdżyły Mu prawą rękę. Wymie- 
nych przywieziono na leczenie do szpitala 
Lwowie. 
R —as— 
g Jak podawaliśmy na drodze koło Chmsna 
„oto dzik pokąsał w obie nogi Iwana Czor- 
1 Gdy nieborak wyratowil się wylazłszy 
| mewo, dzik wpadł do (hrusna Starego i 
T "Apadł na 14.lelnią Marye Czyczkiewicz, któ- 
x% Chwycit klami za nogę. Przerażona uziew- 
7% chwyciła się płotu i zdołała wyrwać 
u.” paszczy rozjuszonego odyńca i wyleść na 
pakit ocembrowanie studni. Na krzyk przera- 
£] dziewczyny nadbiegli ludzie i zdołali prze- 
Aé oszalałe zwierzę. Czyczkiewiczównę rów- 
* przywieziono na leczenie do szpitala. 
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|szybkiego bogacenia się właścicieli pensyonatów|, 
zdrojowisk i pośredników. Wskutek spadku wa- 

liity mogli oni popłacić wszystkie długl1 stali 

się nieobdłużonymi właścicielami wielomilionowej 

ag: a wartości will, które przed wojną kosztowały ich 

Z kroniki bandyty zmu. kika lub kilkanaście i Zdaniem dra Miko- 
, t Ignacy Pachciarek z Szamocina przy- | łaiskiego możnaby zapobiedz temu nadmiarowa 
t Cnegdaj do Poznania, aby odebrać pienią-|kuracyuszy utworzeniem w kraju nowych zdrojo- 

firmy Łulkanowskiego. Zajęci w tej fir-|wisk, źródeł bowiem na całem Podkarpaniu jest 

asia 17etni Ryszard 1 19-letni Maksymilian | mnogość wielka, idzie tylko o inwestycye, które 
ŻY w celu rabunkowym zamordowali Pach | grubo się oplaca. odpływ kuracyuszy ze znanych 
+, ciężkim młotem, zabrali 400.000 mk, a|zdrojowisk miałby tę dobrą stronę, że słałby się 
1 Wywieźli wieczorem na płantacye za mia-|podnietą dla właścicieli do poczynienia ulepszeń, 

"Olicyą aresztowała obu zbrodniarzy. co tem „wawniej by nastąpiło, że ustawa o źdro- 

jownietwie przewiduje przymus inwestycyjny. 


Ja) 


—080 — 
tr 3 lesie Kozieckim, w okolicy Warszawy, Ażeby akeya we wszystkich kierunkach mo- 
PSE zamaskowanych bandytów zamordowało o-|gła się prawidłowo rozwijać, powinny powstać 


i Aleksandra Kowalczyka, zwłoki obrabo- 
pa li do ræk ©Okrzejki. Następnie we 
wali w mieszkaniu zamordowanego 400 


i flaszkę wódki, zaś w domu sąsiednim 


inspektoraty zdrojowe, któreby temi sprawami kie- 
rowaly. 3 

Prof. Nadolski, omówiwszy różne braki w 
naszych zdrojowiskach, możność wydobycia wzmo- 


Gugała poranili domowników i zrabowal| żonej ilości wód leczniczych. wskazał, że” prze- 
tak, Spłoszeni przez sastadów zbiegli. dewszysikiem jakiś organ państwowy winien się 
a zająć ziawentaryzowaniem naszycdi źródeł, ponadto 


W ten sposób zdroijowiska staty się źródłem: 


CZY |zdobędzie się 


zmusi... 

A taki Rozdół mógłby pomieświć wielu ku- 
racyuszy, na których nadmiar cierpią inne zdro- 
jowiskau, 


Referaty i dyskusye wczorajsze mają znacze- 
nie niestety na Mazie iebretyczne. Jeżeli rząd me 
na surowe wystapienie przew 
paskujacym zdrojowiskom i właściciciom pensyo- 
natów, dojdzie do tego. że ludzie chorzy będą gi 
nęli wskutek niemożności leczenia się u źródeł a 
paskarze będą się panoszyii po zdrojach. 


LLL nan O 


Komunikaty. 


X DZIŚ 26 bm. o godz. 730 wiecz. w loj- 
kalu Każmierzowska 15, I. p, odbędzie się ze- 
branie poufne członków partyi soc.-dem. 
(Poałe - Syon), z porządkiem dziennym: Święto 
1-go Maja. s 

X ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW FRYZYERSKO- 
PERUKARSKICH WE LWOWIE zwołuje na śro- 
dę 26 kwietnia 1922 o godz. 730 wieczorem 
z powodów od Związku Zawodowego nje- 
zależnych walne zgrom. robotn. fryzyerskich 
przy ul. Sykstuskiej l. 19, a nie jak podano, 
w sali „Jad  Charuzim'. — z następującym 
porządkiem dziennym: 1. Nowa ustawa o 16 go. 
dzinnym dniu pracy w zawodzie fryzyerskim. 2) 
Wysłanie dslegacyi do Warszawy w tej sprawie. 
3) Święto 1-go Maja. 4) Wnioski i interpelacysf, 
Referować będzie delegat Komisyi Związków za- 
wodowych, 

Towarzysze! Wejście w życie ustawy, ze- 
zwalającej na wykonywanie pracy przez 16 go- ` 
dzin dziennie, godzi formalgie w życie robotnika 
fryzyerskiego, który i tak był poniekąd niewol- 
nikiem, pracując przez 10—12 godzin dziennie z 
tego powodu powiano każdemu z nas zależeć 
na cofnięciu takiej w skutkach groźnej ustawy; 
przeto niechaj nikogo nie zabraknie na tem zgro- 
madzeniu, które zadecydować ma o wysłaniu de- 
legacyi do Warszawy celem dokładnego rozpa- 
trzenia tej sprawy, która też w Święto robotnicze 
1-go Maja na porządku dziennym poruszoną bę- 
dzie. W interesie każdego robotnika leży jawić 
się punktualnie, by drogą solidarności okazać 


zrozumienie słusznej sprawy. 
Za Związek: 
Oczeret. Hirsch, 
sekretarz. przewodniczący. 


[| BabEsŁAAE, |v| 


Żeby zwyciężyć potrzeba odwagi, 
odwagi i jeszcze raz odwagi. 


DANTON. 


ADWOKAT Dr. NATAN KORKES, 


obrońca w sprawach karnych prowadzi kancelaryę we 
Lwowie, przy ul. Kościuszki 4 (wspólnie z adwokatem 
drem Leonem Nadlem). 


EJ 


Do wszystkich członków i Zarzą!ów Kół miejscowych Zawodowego 2 597 =>70w. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


a 


Związku kolejarzy w okręgu dyrekcyi Iwowsaiej! 


Kołbbdzy î Towarzysze Ko!ejarze, pamiętaj- 
cie o Bwięchie I-go Maja! | 

Międzynarodówka Zawodowa do której i 
nasz związek należy, wydnla odezwę z oka- 
zgi majowego święta, by pod hasłem „Prea 
z akoya! Niech się stanie pakój powszech- 
ny“ świecić ten dzień uroczysty 

Święto pracy winno być święlem pracowni: 
ków kolejowych. Lczcić je należy uroczyście. 

Zgromadzenia ogólne, pochody wspólne ze 
Zw. Zaw. wchodzące w skład Komisyi Central- 
nej Zw. Zawodowych w Polsce, poza tem gdzie 
się da, konoerty, odczyty itd. nie wyłączając 
nawet zabaw towarzyskich, winny hyć godnym| 


wyrazem naszego świeta pracy i dowodem świa» 
domości, iż w zesmoleniu naszem jest siła, 
którą okdzuje każdy zbiorczy czyn. 


PRZYPADKOWE ZABÓJSTWO: 


W nocy na 25. października z. r. Katarzyna 
Skibińska, zamieszkała we wsi Parna koło Rudna 


*j-szy Maj powinien ujawnić siłę świata |Ce Szmery na strychu swego domu. Przypuszcza: 


pracy. Wyzwolenie nasze 
Jedno tvlko: 
Ruch z powodu świeta pracy nies może być 
ani zatrzymany ani zastanewiony. 
Zarząd Okręgowy Z. Z. K. we Lwowie. 


—a.ę — 


wyzwolenie świata! 


kola potrzebujące referentów na zgroma- 
dzenie majowe. zechcą bezzwłocznie zawi:sdo- 
mić Zarząd okręgowy. 
—.44— 
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Zaciekły prześladowca. 


We wsi Brodkach w lwowskim powiecie, 
mieszkał przez lat przeszło dwadzieścia Schirl, 
szynkarz z liczną rodziną w budynku dworskim. | 

Przed niespelna dwoma laty zarządca Mar-i 
ktewicz. zawziąwszy się bez powodu na Scħir- 
la wyrzucił go w późnej już jesieni, podczas mro 
mi z mami dziećmi na ulicę. Markiewicz na tem 
nie poprzestał, powziął bowiem plan, całkowi-| 
tego zrujnowania rodziny Schirla. Gdy S. ku- 
pił u włościanina kawat ogrodu, dia wybudowa- 
nia sobie na nim chałupy, w którejby mógł zna- 
leżć pomieszczenie, Markiewicz  podlnmtował 
zwierzchność gminną, która Schirtowi odmówiła 
konsensu na budowę domu. Ale i na tem nie ko- 
niec. Przed tygoduiem udało się żonie Schirla 
wynająć u Tekli Wasyłyszyn, będącej w służbie 
we Lwowie mała chałupkę, w'której poprzednio 
mieszkał fornal dworski. Pa wyprowadzeniu się 
zatem owego fornala wprowadził się tam Schirl 
zæ swą rodziną. Markiewicz dowiedziawszy się 
o tem, wpadł późnym wieczorem, podczas nieo-| 


becności Schirla, bez żadnego sądowego pole-| Lechii“, gdzie wśród gromkich toastów zawią: 


5e sportu, 


L- K. S. „ZWIĄZEK STRZELECKI" - LE. 
CHIA I. 2:5 (1:4). Nowo założony L. K. S. 
Zw. Strzelxkicgo w dniu uroczystego otwarcia 
tegoż urządził w niedzielę 28 bm. zawody przy- 
jacielskie z Lechią IL Zawody te odbyły się na 
boisku Lechii o godz. 3 popol. W imieniu wy- 


ziau L. K. S. Lechii powitał drużynę dr. Za- 


górski, życząc w krotkich słowach pomyślnego 
rozwoju młodej drużynie. Następnie kapitan II. 
druż. Lechii wręczył kap. druż. Związku Strze- 
leckiego piękną statuę, przedstawiającą wzłatu- 
jącego orła. 

W imieniu zaś L. K. S. „Związku Strzele- 
ckiego” odpowiedział w serdecznych słowach dr. 
Dregiewicz, dziękując L. K. S. Lechi! za ser- 
deczne przyjęcie. Po wzajemnem przedstawieniu 
się graczy obu drużyn rozpoczął się match. 

Drużyna Lechii, posiadająca dobra rutvnę, 
oddniosia łatwe zwyciestwo nad drużyna Zw. 
Strzel. w stosunku 5:2. 

Po matchu odbył się bankiet na cześć LKS. 


cenia, bez wiedzy zwierzchności gminnej, wraz |zały wspólną nić braterską obie drużyny. 


z komemdantem policyi Schnejiderem, wraz z trze- 
mą formalami do mieszkania Szhirlowej, a zbu- 
dziwszy wszystkich wyrzucił Schirlową wraz z 
sześciorgiem małych dzieci na ulicę, wskutek cze- 
go nieszczęśliwi przez całą noc musieli pozo- 
stać pod gołem niebem. 

Wkadze powinnyby wreszcie położyć kres wy- 
brykom i bezkarnej samowoli rozzuchwalonego 
rządey i wepółwimmego w tem nadużyciu komen- 
danta pnilicyi. 


lanya międzyn. Esperanto a proletaryal 
4 i A i a 
Wraz z Esperantem 
Wśród świata rozstroju, 
Niesiemy różdżkę 
Miłości, Pokoju. 

W pierwszych dniach czerwoa (38 — 5), b. 
r. odbędzie się w Warszawie I. Kongres Espe- 
rantystów Zjednoczonych Ziem Polski, w którym 
też wezmą udział delegaci esporanckich związ. | 
ków robomiczych. 

We Lwowie na polu propagandy języka mię- 
dzynarcodowego Esperanto wśród szerokich mas 
robotniczych prawie sie Go ych.zas nie zdziałano. 
Podczas, gdy zagranicą, w każdem prawie mieś- 
cie istaieją robotnicze związki eszeranckie, poď- 
czas, gdy zagranicą ukazuje się wiele czaszpism, 
wyłącznie w języku esperaickim redapowanych 
a poświęconych międzynarołowym sprawom rzesz 
robotniczych, — u nas jest zastój | nieświadotność 
przyszttgo znaczenia poruszonej kwestyi. 

Jakimże jest ten język wszechświatowy, ja- 
kież jego przyszłe znaczenie? 

Esperanto, język międzynarodowy, nadzwy- 
czaj łatwy w porównaniu z językami narodowymi, 
wcześniej, czy póżniej nóegra wybitną rolę, 
wśród proletaryatu. Będzie on dia międzynaro» 
dowej robotnicze, domokracy tem, czem była w 
wiek średnich łacina u. krzewicieli rólgii w 


tejże epoce, lo jest. łatwym środkiem dla ustnego |handiu i przemysłu. Również wielu przywódców | „Societo Esperanto“ (ul. Janowska 29 
socyalistyrznyca zalicza Esperanto do swy«h go-| wtorki i czwariki o 7 


iipiśmiemego porozumiewania się z ianym lu 
dami. 

Jest już oddawna ullowodnione, że zwyczajne. 
wame wykształcenia w języku ojczystym, daje 


— u or — 

SEKRETARYAT L. Z. O. P. N. zawiadamia 
członków Zarzadu, że posiedzenie L. Z. O. P.N. od- 
będzie się duja 26 %wietnia (środa) o godz. 7 
wieczerem w Sekretaryacie Związku przy ul. Ha- 
lickiej 1. 21. 
ioci SFERY EEEE FORACH PE 10 


[Inserujcle w „Dzienniku Ludowym“. 


możność szybkiego nauczenia się języka Espe- 
ranto. Aby módz władać tym językiem w piśmie 
i słowie, wystarczy w ciagu trzech miesięcy po- 
święcić 1 lub 2 godziny codziennie lub też brać 
udział w kursie, prowadzonym g'iale przez istnie- 
jące u nas towarzystwa esporunckie w każdem 
znacznisjszem mieście, (we Lwowie przy ul. Ja- 
nmowskiej l. 36). 

Z powodu swej struktury Esperdmo jest dla 
każdego cziowicka, do którejbykolwiek należał na- 
rodowaści, językiem, który posiada wiele cech 
todobieństwa. To pochodzi stąd, że autor *) nie 
utworzył tego języka na dowolnej podstawie, lecz 
ustanowił jego słownielwo zugomocą źródłosło- 
wów, a a tych Źródłosłowów utworzył znaczną 
ilość słów dzięki przystawkom i końcówkom, któ- 
rych znaczenie jest zawsze stałe. Słownictwo jest 
jak najbardziej uproszczone; gramatyka jest tem 
łatwiejsza, gdvż wolna jest od bezużytecznych za- 
wiłości, które tak wielce utrudniają naukę języ- 
ków rarodowych. Naprzykład czasowniki, nie 
przedstawiają żadnych trudności w języku espe- 
ranckim. Jedno zakończenie jest wystarczające 
dla każdepo czacownika;, nieregutarne czasowniki 
nie istnieją. 

Esperanto jest więc rozwiązaniem problemu 
języka wszecoświatowego. Językiem esperanckim 
nosługuje się zwyż czterv miliony ludz należą- 
cych do 46 różnych narodowości, złączonych w 
akoto trzy tysiące towarzystw, do których nale- 
żą wybitne osobislości na polu nauki, techaki, 


39 Dr. L L. Zamenkoć. 
(1859 — 1917} 


iekarz RENE | 


(w pow. lwowskim), usłyszała jakieś niepokoją- g 
jąc, że zakradł się tam i:j brat, Franciszek Mar- 
kowski, znany w całej okolicy złodziei i niebez- 
pieczny awanturnik, pobiegła do szwagra swego i 


Rudolfa Sebastvana, który mieszkał w sąsiedztwie 
z prośbą o pomoc. 

Sebastyan udał się do domu Skibińskiej, a 
przeszukując strych, znalazł rzeczywiście ukry” 
tego w Sianie Markowskiego, któremu kazał na: 
tychmiast wyjść. Skibińska znając gwałtowny cha: 
zakter swego brata, była pewna, że nastąpi bójka 4 
Śniędzy nim a szwagrem, to też udała się, czem: 1 
prędzej do innych sąsiadów, prosząc o inter 
wencyę. 

Dalszy przebieg zajścia według zeznań Seba: 
stygma był taki, że Markowski rzucł Się ma niego: 
grożąc mu rewolwerem. Sebastyan silniejszy fizy- 
cznie uderzył go wtedy kawałkiem drewna W 
głowę, poczem zadał mu jeszcze kilka ciosów W 
brzuch i klatkę piersiową. Gdy Skibińska wró* 
ciła, Markowski leżał już bezprzytomny. Seba* 
syan odwióztł go natychmiast na posterunsk po- 
licyi. Ranny zmarł jednak zanim przybyła stacyś 
ratunkowa, zawezwana telefonicznie ze Lwowa 

Sekcya zwłok ustaliła, ŻE Markowski zmaćł 
skutkiem pęknięcia śledzrony 1 krwotoku wê- 
wnętrznego. W śledztwie stwierdzono, ponadto. że 
rewolwer ziłeporowany przez Sebastyana na pó” 
licyi nie był nabity. h 

Wczoraj odpowiadał Sebastyan przed trybu 
nałem orzekającym za zbrodnię zabójstwa. WYŻ 
rok trybunału stwierdził, że obwimosy dopuś 
się występku przekroczenia grani: koniecznej ODTO* 
ju i skazał go na 3 miesiace ścisłego aresztu. 

Oskarżony wyrok przyjął natomiast prošt 
rator zglosił zażalenie nieważności. 

Rozprawę prowadził dr. Hoszowski, proku 


| 
ratorye reprezentowal pprok. Rusin, bronił i 
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MILIONOWKI WYGRANE I NIEPODJĘTE. 
Wykaz numerów obligasvi 4-10 procent. pal 
slwowej pożyczki premiowej, na kióre paati 
wygrano w wysokości 1,000.000 mk. pol. i BO 
które dotychczas nikt się nie zgłosił: 0,7151% 
2154.313, 0.188.746, 2,186.758, 1 j786.218) 
6580.735. s 


- A a 
rących zwolenników i popleczników. | 
Jezyk esperancki uznany został za urzędowi 
przez „Międzynarodowy Urząd Pracy” w 
wie. (lnternacia Labor- Oficejo). Niedawro 3 
sekretaryal Ligi narodów, rozpisał ankietę w SP” 
wie obowiązkowego nadczaria Esperanto w SE 
zenit 


szkołach powszechaych i handowych w < 
Francyi, Hiszpa:ii. Czetnosłowacyi, Butgaryh 
też w Rosyl. : JĄ 

Esperanio więc daje możność nawiązania wz" 
jemnych stosunków między rototnikami WE 
kich krajów | w końcu jest on środwiem poro 
miewawczym Œa międzysarodowej propagandy, a 

Ważne słowa Karola Marxa: „Piotstaryus | 
tsz: stkich krajów łączcie się“! nic nie z 
jak Gugo obey jest ludom, wiecznie powo di 
nym z powodu różzorodności języków, potrze 
środek dia złączenia się: wspólny, łatwy je 
Esperanto. i 

Rozemiejąc się wzajem“i^, ludzie 
stkich krajów złaczą się i staną sk 
obronie swych praw. 

Robotnicy uczcie się Esperanta! zh 
Was nie CAKO korzyścią, lecz także Mig 
rodowym obowiązkiem! MERN, < 
+  Postawmy Esperanto na uslugi naszych | 
tyjnych korzyści. a W 


Wpisy na bezpłatny kurs odbywaja ni. we 
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Henryk Schmiutzeń:. 
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K<muniści przy robocie. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


nić kieszenie akcyonaryuszom a o robotników nie 
troszczy się zupełnie. — Dlatego p. dyrektor 


Związek Zawodowy Rob. Prz. Spożywczego Od | Lenartowicz zostawia po sobie wszędzie smutną 
Samego powstania cieszy się wyjątkowymi wzgle- |srawę a w Bolechowi2 na wspomnienie o nim) robotników górmiczych, poczęła przyjmować się 


1 panów komunistów, którzy nie mogą po- 
godzić się z łem, że Zw. Zaw. Rob. Prz. Spo-, 
żywczcego, pomimo, iż stale jest przez nich atako 
Wany, nietylko nie słabnie, lecz odwrotnie, z ka- 
Zdym dniem jest silniejszy. 

Grupa warchołów, która pracowała czas dłuż- 
Szy nad rozbiciem sekcy! piekarzy w Warszaw, 
nastepnie przez Walne zebranie wyrzucona ze| 
Źwiązku, ponieważ, prócz rozbijania, nie zwró 
Cila pieniedzy związkowych, nieprawri2 pobranych, 
lie mogąc spokojnie patrzeć na wzrost Związku 
postanowiła próbować rozbicia z innej strony 
Zalegalizowali więc sobie Związek p. n. Zw. mą- 
* i gorliwie zabrah się do rozbijania Zw. Zaw. 
-vrz Spozywczego, myśląc, że swymi fraze- 
Sum o dyktaturze nad proletaryatem i fopowiada- 
Mem o raju w Sowdepii, otumanią nieświado+ 
Mych robotników. 
Lecz widząc że w Warszawie nic się me 
zrobić, gdyż robotnicy raju bolszewickiego 
lie pragną, skierowali swą zbrodniczą robotę roz - 
dljania Związku na prowincye. Zwrócili się za- 
do oddziałów Zw. Zaw. Ros. Prz. Spożyw- 
Zepo na prowincyi o wysyłanie delegatów na 
erencyę, która ma się odbyć w dniu 28. b. 
M, w Warszawie. 
Zarządy wddziałów z kolei zwróciły się do 
_entrali Zw, Spoż. z zapytaniem, co 10 za konfe- 
dencya i kto ją zwołuje, ponieważ O istnieniu 
tupki warchołów nikt na prowincyi me nie wie. 
Teraz staje się widoczną w całej pełni obłuda 
©Oniunistów, którzy z jednej strony głoszą je- 
Sesé frontu robotniczego, z drugiej zaś rozbija- 
È Zw. Zaw. Rob. Prz. Spożywczego. z takim 
Mudem zorganizowany; i to rozbijają w momen- 
Ue. kiedy realkkcya idzie przeciw klasie robotni- 
2ej „wartą ława. 
, Zwrażemy uwage wszystkim oddziałom Zw. 
iw. Rob. Prz. Spoż.„ że kouterencyę zwołuje 
yy warchołów, a nie Związek Spożywczy; dla- 
też dsłegatów wysyłać nie należy. Wszelkie 
wanła zaś należy rzucać do kosza, a do roz- 
u ruchu robotniczego odnosić się z po 
a. 
Zarząd Giówny Zw. Zaw. Rob. Przem. Spo- 
/wczego. 
Okręgowy sekretaryat związków zawodowych 
* Lwowie, zwraca uwagę robotnikom przemysłu 
*Ożywczego, by nie dawali posłuchu Bogusław- 
"Śmu i t. p. wanchołom, którzy świadomie dą- 
i do rozbicia związku. 
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życia robatników tartacznych, 


Pisano już kilkakrotnie o tem, w jak trudnych 
tnicach pracują robotnicy tartaczni. W naj- 
y 7%ch warunkach znajdują się robotnicy w tar- 
|. firmy „Oikos“ w Sielcu- Bieńkowie, p. dy- 
4 Lenartowicz uważa bowiem każdego robo-! 
« za niewolnika i daje takie wynagrodzenie, 
m Chociażby który chciał szukać w innem miej - 
~ Brący, to nie ma możności opuścić Bień. 
pn.” Am też za co opiacić kosztów podróży do 
ke TuUejscowości. W porze zimowej p. dyrek- 
p, dba o robotnika i powiada komu za mał» 
0222 odejść bo wie z góry, że ten robotnik po- 
t je niewolnik nie odejdzie nie mając ku 
f środków. Zaś w lecie p. dyrektor nie przyj- 
ha rL wom, jexgdyby ustawa 'o wypo- 
da mu 14- Gniowem nie służyła dla użytku 
p Tobotników tylko MaS 
Moga ZEDY p. dyrektor zamiast terroryzować ro- 
À St. > bomyślał o lepszem wynagradzaniu i 
zy mej tyle, ilegpłną w innych tar- 
Gi Robotnicy nie będą wypowiadali wtedy 
ale chętnie na miejscu będą pracowali. 
myśli tylko o tem, ażeby napel- 


A 


|to jeszcze dzisiaj robotnicy przeklinają. 


Możeby w te siosunki w tartaku zajrzał któ- 
ry z p. dyrektorów naczelnych a zwłaszcza p. 
Csala i zaprowadził zmiany na lepsze, przez co 
zjedna sobie i całej firmie uznanie ze strony ogó- 
łu pracowników. ` | 


Sprawy tej nie spuści się z oka, ażeby i przy 
następnym zamknięciu rachunitowem, w kiorem 
firma „Ojkos* wykaże ile zarobiła milionów, nie 
zapomnieć wykazać, ną jakim to wyzysku I krzy- 
wdzie robotników przysporzono te miliony ak- 
cyonaryuszom „Ojkosu*, 


Zgramadzenie pracewników kolej. 


22. b. m. z inicyatywy zawodowego Związku 
pracowników kolejowych, odbyło się wielkie zgro-| 


jmadzenie w sali posiedzeń ratusza miejskiego. | 


Wiec zagail prezes koła miejscowego Schwarz, | 
poczem udzielil głosu tow. Maxaminowi, sekre-| 
tarzowi Z. O we Lwowie, jako referentowi w 
sprawie pragmatyki służbowej. 

Mowca zaznaczył, że z treści projektu prag- 
matyki przebija myśl ukrócenia praw pracowni- 
ka i wyjęcie „o z poď przepisów konstytucyi 
Projekt czyni z pracownika kolej. obywatela dru. 
gorzędnej klasy. Szczególnie niesprawiedliwy jesti 
art. 1, traktujący © charakterze i podziale pra-| 
cowników. Tu dokonano rozdziału pracowników na! 
publiczno- i prywatno- prawnych, z których je- 
dni bedą mieli jakie takie prawa. drudzy nato- 
miast żadnych. Zaw. Związek, bronił projektu rzą- 
dowego. P. Z. K. natomiast interesów referentów 
ministeryalnych a sskundował mu w tem dzielnie 
związek inżynierów. 

Jeżeli ostatni projekt pragmatyka jest w naj- 
wyższym stopniu dla pracowników niekorzystny, | 
a szczególnie paragrafy o charakterze prywatno- 
prawnym, tyczacy pomocników warsztatów. dro- 
gowytch i paroworowni, to zawdzięczyć to można| 
tylko Polskiemu Związkowi Kolejarzy i lilipucie- 
mu związkowi inżynierów. 


* Podziwiać trzeba odwagę delegatów P. Z.|' 


K. ciągnąt mowca dalej, że dia prowizorycz- 
nych, żądali aż 7 Jat próbnych. 
Mowca wykazał dobitnie dowody tendencyjnego 
zachowania się P. Z. K. w M. K. Ź, protokołami z 
tych Kkonferencyi i wezwał zebranych do ener- 
giczniejszej obrony praw swoich. 

Prezes koła Schwarz omówił ostatni 70 proc., 
względnie 60 proc. Zasiłek, oraz zastanowienie 
wypłaty dodatku za wysługi lat dla nieetatowych. 

Ujehwaiono rezolucyę protestującą przeciwko | 
szalejącej drożyznie, zażądano 100 proc. podwyżki 
od dotychczasowej piacy z jednorazowym, 
50 procent. dodatkiem, oraz wypłaty dodatku za 
wysługi lat bez względu na etat. 

Wyrażno w tej rezolucyi pogardę i ubole- 
wanie delegatom P. Z. K. oraz zażadano uwzglę: 
dhienia wszystkich poprawek Z. Z. K. w pros 
jekcie pragmatyki służbowej. 

Po jednogłośnem uchwaleniu tej rezolucyi, 
zgromadzenie rozwiązano. 

Od Redakcyi: Projektem pragmatyki służbo- 
wej dła pracowników kolejowych zajmiemy się 
bliżej w najbliższych numerach naszego pisma. ` 
TREK TEDE TIE” R E POR TRZY 


KRONIKA RUCHU ZAWODOWEGO 


zawodowe przemysłu włókniczego postawiły żą- 
danie podwyżki płac o 50 proz., z terminem przy- 
jęcia tych żądań db 27. b m. 

Pracownicy miejscy złożyli Mągistratowi żą 
danie podwyższenia mrożnika za miesiące: ma 
rzec, kwiecień I maj i wypłacenia przypadają- 


dzienna trwała 6 
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Koresponńdencye 
adresować do Red. 
i „Dziennika Ludowe. 


j go“ dla „Przeglądu 


j ruchu zawodowego”. | 


Przegląd ruchu zawod, za granicą. 
ANGLIA. Po przegranym w ub. roku strejku 


w całym szeregu organizacyi myśl, że pomiędzy 
poszczególnymi związkami istnieć powiena koor- 
dynacya i ścisłe porozumienie. O każdej akcyi 
strejkowej winna decydować instytucya central- 
na, tembardziej wówczas, kiedy rozpoczęta ak- 
cya dotyczyć może kilku organizacyi. Stanowisko 
to podtrzymywane jest przedewszysikiem przez 
zwiazki zawodowe kolejarzy, górników, robotni- 
ków pracujących w przemyśle statowym i żeła- 
znym/i i. 

Daje się dzisiaj odczuwać w Anglir ogólna 
tendencya łu obniżeniu piac robotniczych. Ak: 


xa cya nie napotyka na większe sprzeciwy ze strony 


robotników, w znacznej mierze dzięki temu, że 
statystyczne wykazy ang. ministerstwa bracy, wy- 
kazują pewne potanienie środków pierwszej po- 
trzeby, a po części dzięki stagnacyi w produkcy! 
przemysłowej i bezrobociu ogarniającem liczne 
szeregi robotnicze. Sezrobocie daje się dotkliwie 
»dezuwać wśród robotników pracujących przy bu- 
dowie maszyn. Podobnie ma się sprawa w war- 
sztatach pracujących nad budową okrętów. To 
też przemysłowcy uważają moment współczesny 
za bardzo dogodny do pomniejszenia robotniczych 
zarobków, Ą 


STANY ZJEDNOCZONE A. P. Analogiczna 
sytuacya daje się obserwować w Ameryce płn. 
I tam widriczne jest nietylko bezrobocie, ale spa- 
dek piac i zarobków, Robotnicy usiłują się bro- 
nić zapomocą strejków. Od stycznia 1922 wybu- 
chaty kolejno dłubie i uciążliwe strejki w fabry- 
kach proklukcyi bawełniczej. 

Zarządy kolei żelaznych, które w Stanach Zje- 
dnoczonych są przedsiębiorstwem prywatnem, po- 
stanowiły wykorzystać przesilenie gospodarcze, 
przcz masowe wydalanie pracowników kolej. I 
oddawanie robót dokonywanych dotąd we włas- 
nych warsztatach do firm prywatnych, wykonywu- 
jących zamowienia po cenach zniżonych. Dla ak- 
gyi tej zjednywują sobie kapitałiści opinię tych 
wszystkich, tórym daje się odczuwać drożyzna 
taryf kolejowych. Z powyższych względów sta- 
nęli farmerzy po stronie zarządów Kolej. 

W dniu 1. kwietnia r b. w całej Ameryce roz- 
począt się strejk wszystkich roboiników zatru- 
dnionych w przemyśle węgłowym — wobec od. 
rzucania przez właścicieli kopalń warunków ro- 
botników. Strejkuje z górą pół miliona robotni- 
ków, ponieważ właściciele kopalń chcą obniżyć 
płace dość znacznie i jednocześnie rozbić organi- 
zacye zawodowe górników, by nie zawierać, w 
celu większego wyzysku umów zbiorowych, a po- 
jedynczo. Wobec tego, że obecnie praca w ko- 
palniach przecięte trwa 8 dai w tygodniu, gór- 
nicy między innemi wystawili żądanie, by kopal- 
nie były czynne 5 dni w tegodniu i by praca 
godzin, 


s 


Kao dy. 


x DO CZŁONKÓW LUDOWEGO  SPÓł- 
DZIELCZEGO TOW. WYDAWNICZEGO WE 
LWOWIE. Uchwałą Walnego Zgromadzenia z 
dnia 14/X. 1921 został udział podwyższony x 
100 mk. na 1000 mk, uprasza się członków o 
uzupełnienie swych udziałów do powyższej kwo- 
ty w czasie jak najkrótszym, w przeciwnym bo- 


wiem razie nie posiadający pernego udziału w 
„|myśl statutu zostaną wykreśleni z listy człon- 
SKUTKI DROŻYZNY W ŁODZI. — Związki|Ków Towarzystwa. 


ANDRZEJ CZARSKI 


Czem jest P. P.S. ida czego dąży 
Cena 25 Mikp 


cej różnicy. Termiu przyjęcia żądań do 25 b. m.|do nabycia w Adminisiracyi „Dziennika Liud.* 


— 


„DZIENNIK LUDOWY" 


O EA ROC RO | EO. R 


| Ubrania meskie, chło 


| Buciki męskie i damskie oraz bielizna — już nadszedł Agi transport a mianowicie: 
Czerna I granałowo ubrania maskie do biora i słrapnacu . . . . . . « . Mp. 15000— 
Ubrania z bardzo dobrej materji i dodatków dobrze zrobiona — cena zy ci ©.. „  15000— 
Ubrania sportowa bardzo aleganckie . . . 6. « wm dh «w M. T wadę 4," NNDOO 
Ubrania cajgowa, wyborny gatunazk, dobra na wèt 4 Fy Joc qy i | 6.000 — 
Ubrańka chłopigce i dziecinne w rozmaitych Molorsch, gatunkach i wielitościach ar a od è , 2530— 
Buciki męskie boxcalf szyte — towar zagraniczny w cenie GE u oadako r a 3'U00G'—. 
Błeszty damskie , 5 — , » 1 » a auran Pa 7200 — 
Maszty damskie szewro , -— » 4 » 7500 — 


Wielki wybór eleganckich ubrań po cenach fabrycznych. — - Towary te sprzedaje się tylko pojedynczo w lokalu 


„NINER SUNI“ Lwów Bouriarda 5, | pito, (oa kim | 


— 
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY. 


Zaproszenie do subskrypcji. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akicjonarjuszy Akcyjnego 
Banku Hipotecznego uchwaliło dnia 10. stycznia 1922 podwyższenie 
Kepitału alHcyjnego z*Mp. 140.000.008— na 


Mp. 280.000.000-— 


7 Rada Nadzorcza na podstawie zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 1-go 
marca 1922 Nr. 597,22. 8. D, K. udzielonego w porozumieniu z Ministerstwem 
przemyslu i handlu przystępuje do podwyższenia kapitału akcyjnego na razie 
o Hip. 20.699.060 przez wydanie 250.000 sztuk nowych akcji po Mp. 280 imiennej 
wartości w drodze publieznych zapisów, na warunkach następujących: 

1. Akcjonarjusze dawni mają prawo pierwszeństwa w nabyciu nowych akcji 
w w 5 akcji dawnych na 1 nową akcję. 
4Akcjorarjusze, chcący wykonać prawo poboru, mają w pobiżej oznaczo- 
nym watt: przedłożyć swoje dawne akcje wraz z konsygnacją, bez arkuszy ku- 
ponowych, kióre będą im natychmiast zwrócone po uwidocznieniu wykonania 
prawa poboru. 
3. Kurs emisyjny nowych akeji wynosi dla dotychczasowych akcjonarjuszy 
na podstawie prawa poboru Mp. 600, dla nowych zaś subskrybentów po Mp. 750 
za sztukę. 
i. Cena kupna złożona ma być w całości przy zgłoszeniu w gotówce, oraz 
z 5 proc. odsetkami od tej cena kupna za czas od 1 stycznia 1922 do dnia zapłaty, 
a nadto me giełdowy w myśl ustawy z dnia 2. lipca 1921 por. 586. 
. Nowe akcje uczestniczą w zyskach banku od dnia 1. stycznia 1922 r. na 
równi 3 'staremi akcjami. 
Termin wykonania prawa poboru upływa z dniem 30. kwietnia 1922 r. 
Bras diat akcji nowych subskrybentom odpada, z powodu, że zbyt wszyst- 
kich akcji, pozostających po wykonaniu prawa poboru, już jest zapewniony. 
Nowe akcje wydane będą po sporządzeniu sziuk, za zwrotem tymczasowego 
potwierdzenia kasowego na uiszczoną płatę. 


zgłoszenia przyjmują: 


Akcyjny Bank hipoteczny we bwawie i jego oddziały. — Bank Dyskontowy Ware 

szawski i jego oddziuty we Lwowie i Drohobyczu — Austrjacki Zakład Kredytowy 

dla handlu 1 przemysłu w Wiedniu — Mnion-Bank w Wiedniu. — Bóhmische 
Eskompte Bank und Oredit Anstalt w Pradze. 


Lwów, dnia 81. marca 1922. 


(Przedruku nie płacimy) Rada Nadzorcza. 


e r 5 u O 50 procent taniej jak 
Tylko dla Pań? ? wszędzie wykonuje k0- 
styumy, płaszcze, = BI charsva20 
suknie specyalista Józef Flic II piętro Lwów 


DDAM chłopca poduczonego do terminu szewskiego 

z całem utrzymaniem w dobre ręce ewentualnie 

dopłacę w miejscu lub na prowincje. Wiadomość w Biu- 
rze Scherera Pasaż Hausinana. 


CROROBY say zneewaliesa "T 
Dr. FRISCH ulicą Wałowa Ii. 
STAMPILI pada O, 
ryienak ie . Goldgeler lui LG. sisi wat. 


Sztuczne nogi i ręce 


aparaty i gorsety ortopedyczne, szczudłta, 
opaski brzuszne i przepuklinowe, prosto- 
trzymacze i instrumeaty adi: a s 0o- 
lecają PSE WYGOBU -=m 


l. p (LEWICĄ At timg 


i 
3 y a, GRGE 29. 


Mr 
RADA OPIEKUŃCZA 6; KREGOWA | 
zawiadamia niriejszem, że jej Wydział Handlowy po- 
siada do rozBprzedaży „miedzy instytucje i kooperatywy 
większą ilość ubrań czjąowych dla chłopców od 14—18 
lat, dalej kostjumy damskie, sp'dnice, koce, materie 
ubraniowe i piaszczowe, kalikot. ilanelę, kosze podróżne, 
igły, oryginalny tvioń bułgarski etc. 


GODZINY URZĘDOWE od 9—2i0d4—6. 
nada Ogiekzicza Osręzowa, Lwów, ul. Szwedzka 6 


K B p E R F 5 2 R męskie, datnskie, dzie- 

cinne w wielkim wybo- 

rze po niskich cenach. — KIOSK («apeiuszy) 
pl św. Ducha obok kościcia OO. Jezuitów 
KTWORZYJANSKI SKA, 

Odnowienie starych przyjmuje skiadnica ulica 

Kościelna !. 8 (gmach Izby rękcozieluiczej). 


Dr. REGINA REICHENSTEIN-NADLOWA 


ordynuje w chorobach skórnych Ir wenerycznych dla 
kobiet od 8—9 i od 2—4 popoł, 
plac Halicki 7 (nad kawiarnią Centralna. 


po» 4 


z ne miodowe i dekorowane (Szprycówka) przedwojen- r 
ALATA ANTA ii ak nej jakości na odpusty, jarmarki etc. dostarcza „SŁOBK KI m“ 


moxDiRAMY | 
TÄSLICE 


wykonuje najtaniej bo pracownia 


Wytoórnią kszk tani sie 1 i czekolad Lwów, ni. Lokietka iż. 
na |. piętrze 


l tytowaik D. uEnss || DIE ie Koniczynka 


| | 
LWÓW, SYKSTUSKA 13, EA Zakłady Chemiczne Kazimierz Chmielewski T. A. P Poznań-GłóÓwB 


z i za OZ Z Z PEN 


Zasiępcz paczelnego redaktora | redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, ul. Syksłuska l 
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